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Haller wyjeżdża jutro z liawru.
(Telegram tciasny „Gońca krakowskiego").

Genewa 12 stycznia. Jak się dowiaduję, gen. Hatier odjei<?£a z pierwszemu 
trans^or .ajsts w»jŚK p©lse«jeSi z Mawra drsia 15 te, ni.

W p&reie poczyniono przygosowtapia wio i«tt.naipospaesznieiszago trans
portu.

Oczekiwany gen. Haller przybędzie do ojczyzny w na bliższych dniach Przyjazd jego przyspie
szyło żądanie koaiicyi opróżnienia terytoryum poisidego przez Niemców. Wojska gen. Habera b^dą 
zatem stanowić wał ochronny przed bolszewikami rosyjskiemi.

Czesi okupują całą Slewaszyznę:
Rozkaz Focha do opuszczenia Spiżu przez Polaków.

W ARSZAW A. (PAT) Jak się dowiadujemy, 
kap. Zwisłocki donosi z Budapesztu depeszę, 
iskcowę do Naczelnika Państwa polskiego, co 
następuje: Minister spraw zagranicznych fran
cuski stwierdza, że na mocy rozkazu marszałka 
Frcha Czesi mają zająć całą Słowaczyzoę aż do 
czasu konfesehcyi pokojowej. Za linię demar- 
kacyjną ma być uważana dawna granica wę
gierska. Oświadczono nam, donosi dalej kap.

Zwisłocki, że rozkaz ten nie ma być uważany 
za chęć wytworzenia faktu dokonanego i nie ma 
bynajmniej utrudnić rewindykacyi praw pol
skich. Nasze stosunki z koalic.yą wymagaja te
go, aby rozkaz powyższy został wykonany i a- 
byśmy wycofali swoje wojska z dawnych W ę
gier.

Budapeszt. (PAT) Ministerstwo wojuj ogła
sza, że Czesi zajęli Ungwar.

Czesi zafnrjla Galicje pcł.
(Telegram w łasny  „Gońca krakowskiego*).

Nowy Sącz 15 stycznia. Źandarmerya w Nowym Sączu doniosła telegraficznie do 
krakowskiego Okręgu generalnego, źe 10 b. m. Czesi w snę 700 ludzi zajęli Orłów. Na
zajutrz przybyła artylerya oraz silne oddziały wojsk. Zamiarem Czcciiów jest obsadzić 
Gorlice, Krosno i Nowy Sącz oraz szereg okolicznych wsi. —  Do tych m>ej sc<3.w0śc; 
wysłano już kwatermistrzów. ^

i l i r a  i ó
Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general

nego wojsk polskich z dnia 13 h. m. G r u p a  
B u g :  ha północny zachód od Sokala pod Ghry- 
nowem i Warężem sytuacya niezmieniona. Pod 
Unowem zmniejszona czynność bojowa. Za 
bandą ukraińską, prowadzoną przez znanego 
Partyzanta kap. Lłlee (Niemca, przyp. Red.), któ
ra zaatakowała nasz punkt etapowy w Żółkwi, 
zarządzono pościg. Grupa gen. R o z w a d o w 
s k i e g o :  Na wschód i południe od Lwowa
wzmożona czynność nieprzyjacielska. Szczegól
nie pod Skniłuwem i Skniiokiem. Na południo
wy zachód od Lwowa dnia 12 bm. rano przed
sięwziął nieprzyjaciel trudne ataki w kierunku 
na Bartatów i Suchą Wolę. Akcyę tę wspoma

gały baudy atakujące.Mszanę z północy. Wszy
stkie ataki zostały odparte, przytem nieprzyja
ciel stracił jdiiców i dwa karabiny maszynowe. 
Tegoż dnia oddziały generała Zielińskiego za
atakowały pozycye nieprzyjacielskie na połu
dniowy wschód i na południe od Gródka Jag. 
Kiernice zostały wzięte przez oddziały paipułk. 
Serdy; Lbenaa i Czerlany szturmem przez od
działy padpułk. Jaroszewskiego. W  pościgu za 
nieprzyjacielem doszła grupa gen. Zielińskiego 
do linii Ma!kowice-£awadowice (koło Lubienia 
Wielkiego). We walkach tych zdobyto 10 kara
binów maszynowym oraz kilka wozów z arna- 
uicyą. Pod Chyrowem sytuacya niezmieniona. 

tśpef sziftbu generalnego: &ZIś£.*TYCIil,
ai in iiw i iinuwniUMiiiWHraWM iii

, Pa*yż (P. A. T.). „Matiń1 pisze o konferencji po- 
jnAafi. że nailńerw dyskutować się będzie nad 
“̂P^aini tfciytoryabiemi, na zasadzie narodowo

ściowy zabezpieczenia narodowego stanu posiada-

nak spełnienie żądań Serbii co do dostępu do mo
rza. Grccya żąda północnej 3‘racyi, wiłajetu kon- 
staulynopclitańskiego, wiłajetu smyrneńskiego, roz
maitych skrawków Tincyi azyatyckiej 1 wysp gre-• . —J, AuU J Ł jiC L  _ l i d  M a A U u y w c J U  a t u u u  jp u e a u u u -  ‘ T ■ T   im . ,  « . ,  ,

F  ̂ Po myśli poczynionych w czasie wojny obie- ! , jl a mo.z.. £łgeĵ >jiieui. .Konstantynopol ma byc
Pbietnice te należało będzie poddać rew-zyi, | S j j ^ * y 

albowiem nje akceptowały ich Sta.ny Zjednoczone. ~’r" r> -nr.tr.
Dziennik przytacza, że Francya domagać się będzie 
Adzacyi j Lf,tryrgit, jako swego kraju, oraz zabez
pieczenia pjz gęjfa nowemu atakowi. Anglia oprócz 
kolonii rości ąja siebie prawo protektoratu nad ży
wiołem arabskim. Arabi zgodzili się na ten protek
tor-1*. W iosi oprócz Trydentu i Istryi żądają dużego 
pasu wybrzeża wschodniego Adryatyku. Wobec a- 
spira-cyi Słowian południowych będzie to jedna »

SPRAWA POLSKA. CZESKA, SŁOWACKA -  OR
MIAŃSKA EĘŁZrB B0ZSTRZY3N~.ĘTA PA  KON; 
FERENCYI POKOJOW E J. W EBŁUG ZASAD NARG- 

EÓ.WOŚCIQWYCH.
Kvyeistya szlhzwicko-hoisztyńska będzie rozstrzy- 
gr iątą w myśi życzeń mieszkańców. Poniew iż Sta
ny Zjednoczono nie zgłosiły żadnych spccyaluych

najważniejszych kwestyi sporny cli, a wynalezienie żądań terytoryalnycli. będą na konferencji poko- 
komprtw ĵsu będzie zadaniem dypiomacyi. Serbia . jowej odgrywały niejednokrotnie rolę sędziego roz, 
otrzyOa Gharwacyę i Sławonię. Trudnem iest jed- i jemczego.
■" ism  ~'^ ,JŁiw » iiiiwiiiiiineii« iTrniiiiTiiiiiii~m m tm saam m m m ism   .  imn w im  iinynniinr

280-tysiGCzna armia PoznaM ieso.
Kraków, H  stycznia. — (kg) Od osoby, przy
lej w dniu wczorajszym z Poznania, dowia- 
ijemy się, żfe zarówno w Poznaniu, jak i w ca
li księstwie postępuje organizacya wojska 
rdzo szybko. Liczba wojska stojącego pod foro- 
ą wynosi 2b8.£jó; ha razie brak wyższych ofi-

i w  Aa P «  i i
W  Poznaniu usiał ruch tramwajowy; przy

czyną jest brak węgla, którego Niemcy nic choa 
d o n ą rcz y ć . Na wiąlaMoź 

jaiiiiir. ii?. 7. 
żeni Niemcy ómpcali węgiel nadeśłkć.

• ;s n .
Jednocześnie sros. .k ., c-łi 1. .;::. r.y na e'v*s’ui 

pruskim znanych działaczy polskich pp. Po-

śpiecha i Nowickiego. Robotnicy polscy przu- 
rwali pracę, wooec czego Niemcy aresztowanych 
uwolnili.

Zniszczone majątki polskie.
Podczas walk Niemców z Polakami spalili 

Niemcy majątki polskie kolo Poznania: Posa
do aro nr. ŁącAitgo, Nieżykowo szamb. Nieży- 
kowskiego i Brążnę hr. Cieszkowskiego.

Warszawa. (PAT) „Dziennik Poranny1 poda
je wiadomość, że członek byłej Tymczasowej 
Rady Narodowej łarbstsia, odbył w sobotę 
godzinną konierencyę z Paderewskim, podczas 
której omawiano sprawę stosunku polsko-ży
dowskiego.

ftflebi Jzacya Polaków w Odessie.
Warszawa. (PAT) „Przegląd Wieczorny11 do

nosi z Oaessy: GeneriA Żeligowsiti wydął de
kret mobilizacyjny, obowiązujący wszystkich 
Pniaków w wieku popisowym, mir czkających 
w Odóssic.

Rada naczelna Narodu polskiego rozwięże 
się z chwilą zebrania się sejmu.

Od p. Wł. Seydy otrzymujemy następujące pa
smo:

Rada. Naczema Narodu polskiego me ma być zgo
ła zwrócona przeciwko Sejmowi Ludowemu. Głów 
nem i naczeinem jej zadaniem ma być reprezento
wanie opinii publjcaref. narodu wobec rozpoczyna
jącymi się w Faryżii konierencyi między państwa^ 
mi i narodami sprzymicrzoneini aż do czasu, pók* 
się Sejm konstytucyjny nie zbierze.

Z chwilą zebrania się Sejmu uonstytucyjnego. 
Rrda Naczelna narodu polskiego się rozwiąże.

Dalszem jej zadaniem Ludzie jednoczyć naród do 
.zgodnego wysiłku w, ciężkich chwilach, które kra’ 
naz przechodzi i wpływem swym łagodzić walk. 
partyjne i stanowe, co najlepszą da gwaramcyę, że 
Sejm konstytucyjny nie tylko po najbliższym po 
wy bo rac Ił terminie się zbierze, ale również, że pra 
cy jego nie zagiuszą zbyt zaosLrzone namiętności 
stronnicze.

inioi iafejsy m i  wMrn Sa iii.
Budapeszt. (PAT) „Maggar Órszay1] uonosi, że 

23 gmin ruskich w Galicyi, położonych w po
bliżu granicy węgierskiej (komitat Szemplin) 
chce Się przyłączyć do Węgier i wysyła (jjppu 
t a c d o  Budapesztu, by przedłożyć rządowi 
swoją prośbę w tym względzie.

tęał polscy robot- 
skajLieai Przcra-

Ąresztowanie poselstwa polskiego 
w Kosyi.

Warszawa. (PAT) Ministerstwo spraw zagr. 
komunikuje: Rząd sowietów zawiadomił mini
sterstwo iskrową depeszą, że funkeyonaryusze 
poselstwa polskiego oraz komitet opieki nad 
jeńcajni zostali nagle aresztowani przez władze 
sowieckie. Areszt ten jest odwetem za zamordo
wanie przez nieznanych złoczyńców w dniu 
2 b. m. w powiecie Wyscko-mazowieckiu! 
członków rosyjskiej misyi Czorv\oncgo Krzyża 
Rząd polski zrzucając z siebie wszelką odpo
wiedzialność za morderstwo, jako dokonane po 
odstawieniu przez władze polskie wspomnianej 
delegacyi pod eskortą do granicy istniejącej je
szcze na wschodniej ckupacyi niemieckiej, wy- 
stosswal tło rządu sowietów energiczny protest 
przeciwko temu nowemu barbarzyństwu po
gwałcenia praw i zwyczajów międzynarodo
wych, żądając jednocześnie w sposób kategory
czny natychmiastowego uwolnienia aresztowa
nych i umożliwienia im niezwłocznego powro
tu uo kraju.

Radek Sobelsohn pod kluczem.
Warszawa. (PAT) Radiotelegram z Berlina: 

Wśród aresztowanych znajduje śię syn Karola 
; mhkncehta, oraz znany agitator bolszewicki 

EhŁolsohn. Wieść o are fztowaniu Róży 
I.ni; o ':uvgFrivic potwierdza s %  Opuściła ona 
iść: ii:f Ir samochć&zie i udała się do Hamburga.

-o--------
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Barbarzyństwa Ukraińców.
Nikt nie zwątpił. — Okropne położenie ludności pod rządami ukraiftsk.e- 
mi. — Obdzieranie legion stovu żywcem ze skory. — 14-.etni chłopak 
wbity na pal! — Straszny widok w trupimi na technice — l.os hr, Reybwej.

(H orespondencya icłasna „Gońca krakoivxkieyo~).
Łwiw, 12 stycznia. —  Lwów, jako miasto kre

sowe, eksponowane daleko na wschód, bywał 
Dd początku wojny w rozmaitych położeniach, 
przechodził chwile ciężkie, zawsze jednak za
znaczał swą polskość. W  najtrudniejszych na
wet sytuacyacn mieszkańcy jego nie tracili spo
koju i zimnej krwi, i dańali dowody nieustra
szonej odwagi, gdy chodziło o zaznaczenie i o- 
bronę tej polskości. I teraz, mimo pomżema, w 
jakiem się nie znajdowało może żadne z miast 
europejskich w ciągu trwania światowej wojny, 
panuje we Lwowie duch jak najlepszy.

Mimo odcięcia wody, mimo braku światła, 
mimo granatów i szrupuęli, padających na mia 
Sto i zabijających spokojną inunoić cywilną 
bez różmcy wieka i pici, nikt nie zwątpił, nikt 
nie stracił nie tak nadziei, ale pewności, że na
wet przeciw tym iście baroarzyńskim sposobom 
prowadzenia wojny onronić się potraiimy, że 
Lwów jak był i jest polskim, tak i nadal pol
skim zostanie.

Znane są już ogółowi polskiemu szczegóły li
stopadowej walki o Lwów, rozpoczętej przez 
kilku zaledwie uidzi. z bronią, którą sobie sami 
zdobywać musieli gołemi rękami Znane są 
straszne, stokroć straszniejsze od inwazyi rosyj
skiej, dni inwazyi ukraińskiej, dni ostatecznych 
bohaterskich wysiłków całej ludności Lwowa. 
Ciężkie więc było położenie Lwowa i cieżkiem, 
istotnie poważnem, jest ono i dziś jeszcze i wy
maga natychmiastowej wydatnej pomocy, tak 
pod względem militarnym jak aprowizacyjnym.

kie ątokroć okropniejsib jest położenie części 
K alif) >, pozostającej dotąd jes&cze pod rządami 
:Ukraińcvw, któizy w sposób wprost urągający 
wszelkim pojęciom o kulturze i cywilizacyi, 
ludu, ć polską gnębią, niszczą, rabują, więżą, 
wywożą i torturują. Zacnowanie się icn wzglę
dem polskich jeńców wojennych, względem lud
ności cywilnej, kobiet i dzieci, jest tak potwor
ne i ohydne, że w zachodniej części kraju lu
dzie opisy takich zajść czytają jak jakieś stra
szne, fantastyczne powieści, że wprcst wierzyć 
się nie chce, iż mogą rzeczy te dziać się dziś, 
.w 20-tym wieku.
 ̂ Protokół urzędowy, spisany przez władze pol
skie z naocznym wiarygodnym świadkiem, po- 

’ wiada: Dnia 20 grudnia 1918 pojmali Lkraiń- 
cy koło Uherzec Niezabitowskich pewnego le
gionistę, rodem z okolic Krakowa i przyprowa
dzili go do Komama. Dnia 25 grudnia wypro
wadzili go na gościniec obok Komarna, obna
żyli zupełnie, przywiązali łańcuchem, twarzą do 
słapa telegiraLcziiego i ze słowami „patrzcie lu
dzie, co stę dzieje z Polakami, którzy wojują", 
przystąpili do następującej operacyi: Ostra sza
blę nacięli mu skórę od karku przez plecy raz 
l drugi i zaczęli potem z miejsca tego zdzierać 
żywcem pas. Gdy doszli ze zdzieraniem do oko
licy nerek, delikwent umarł, poczem pochowa
no gc oaz trumny. Operacyi tej przypatrywali 
się oficerowie ukraińscy i wielu ludzi. Pewien 
Urzędnik, który ujął się za torturowanym żoł- 
niei zem polskim, przypłacił to życiem, gdyż U- 
kraińcy powiesili go natychmiast.

Urzędownie stwierdzonym jest fakt stracenia 
delikwenta w ten sposob, że zup ełnie, jak za 
czasów Chmielnickiego, wbito go żywcem na 
pal. Kusini wytropili we Lwowie 14-letniego le
gionistę Wiesera przy ul. Źródlanej i popędzili 
go na dworzec Podzamcze. Tam zastał on już 
kilkunastu towarzyszy. Przed egzekucyą kaza
no im wykopać dla siebie groby. Zwłoki W ie
sera odkopała później matka. Były pokłute ba
gnetami, oczy były wydłubane, język wyrwany. 
Zwłoki te sfotografowano i fotografia znajduje 
Bię w ręku władz polskich.

Najbłahszy szczegół, najniecniejsze doniesie
nie wystarczyło, _ aby wystrzelać całą rodzinę, 
bez sądu. Vv mieszkaniach, w których odby
wały się rewirye, umieszczono bomby z zapalo
nymi lontami i zostawiono w nich mieszkańców, 
a oficer, który to wyk. nal, wykazał się pisem
nym  na to rozkazem. Nie były to więc wykro
czenia organów wykonawczych, ale jest to sy
stem aprobowany przez władze ukraińskie.

Kto wszedł na chwilę do trupiarni na techni
ce w okresie oswabadzania Lwowa, gdy część 
jego znajdowała sie jeszcze w rękach ruskich, 
chwili tej z pewnością nie zapomni do śmierci. 
Wlśrćd obdartych, pokaleczonych, posiniałych 
trupów mężczyzn, kobiet 1 dzieci leżących poko
tem, rozpoznawali mieszkańcy swych najbliż
szych, rozgrywały się sceny o wprost tragicz
nym nastroju.

Komunikat ukraiński z 16 lis top a d a  d on osi: 
„Huraganem popędzili nasi nieustraszeni 

rycerze po obu stronach ulicy Eamarstynew
skiej, przeszukiwali domy, konfishc .vałi broń 
i  na miejscu karali śmiercią członków pol
skiej „Lojówki".
Komunikat z dn ia  n astępn ego m ów i o k a ra 

niu rózga m i „m a ło le tn ich  p rzestęp ców “ .
W y m ord ow a n ie  p o  p op rzed n ich  tor i urach  

dziewięciu k o le ja rzy  w B rzu ch ów iea ch , k tórzy

pojechali tam po choinki dla swych rodzin, za
mknięcie hr. Reyowej w M ikolińcach, odartej 
z sukien aż do bielizny w chlewie dla świń na 
trz dni ber jadła i popędzenie jej następnie aż 
do Tarnopola.

* *
Oto garść przykładów, rzucających ponure 

świaiło na losy Lwowa i wschodniej Galicyi od 
1 listopada. Dodajmy do tego, że
z prowindyi nadchodzą ciąoie wieści o ma* 
sowycii aresztowaniach, wywużemach, gnę

bieniach Polaków
w każdy sposób, o tępieniu wszelkich ob.iawow 
polskości tak, aby jak powiada ukraiński roz
kaz wojskowy, „ślad nawet nie pozostał z miej
sca, na którem znajdował się podły i wiarołom
ny Polak", a mieć będziemy przed oczyma obraz 
ponury, straszny, rozpaczliwy, jakiegoś potwor- 
negc piekła: jakiej j rozszalałej orgii najniż
szych, najokrutniejszych, najbardziej oarbarzyń 
skich instynktów, na której opis w ludzkim ję
zyku wprost słów niema.

Zdawaćby się mogło, że położenie jest tak 
straszne, że chyba każdy Polak tu się znajdują
cy, jeżeli nie zwątpił zupełnie, to stracił energię, 
bu c ł spokój, ctracli zimną krew, że walczymy 
jak straceńcy bez nadziei zwycięstwa. A prze
cież mimo wszystko, co przeszliśmy i co prze
chodzimy, tak nie jest.

Nie tylko tak nie jest, ale jest wproś* przeci
wnie. Każdy mężczyzna i każda kobieta, niele
tni chłopcy i dziewczęta, słowem każdy Polak 
bez różnicy płci i wieku, walczy w obronie swej 
polskości, z pełną głęboką wiarą, że słuszna na
sza walka musi przynieść zwycięstwo. Od pierw 
szej chwili do dziś niema przygnębienia, niema 
zwątpienia, ale zapał i energia. Za broń chwy
cili nawet nieletni chłopcy wszystkich warstw, 
kobiety stanęły w szeregach i to nie tylko do 
siuzby pom icniczej poza frontem, ale nawet w 
szturmowych kompaniach i nie tylko żyją i wal 
czą z niezłomna wiarą w powodzenie n-aszej 
sprawy, ale ginę na pobojowiskach i po sżpita- 
lach wskutek odniesionych ran ze słowami o 
wolnej Polsce i polskim Lwowie na ustach.

W  ostatnich dniach jednak zauważyć było 
można umutny fakt. Oto, kiedy tu wszyscy trwa 
js uez cie?»ia zwątpienia na swem stanowisku, 
choćby na niem zginąć przyszło,
pewna ilość tchórzów małodusznych rozpu
ściła pogłoskę w zachodniej Gaiicyt, że Lwów 

upadł, albo ża lada dzień upadnie,
"e w zachodniej części kraju uważa się go za 
placówkę straconą, ze się tam o jego odsieczy 
wcale nie myśli. Pogłoskę tę odeprzeć należy 
jak najenergiczniej. Lwów nie tylke się trzyma, 
ale się utrzyma. W  to tutaj nie wątpi nikt.

Nie ulega wątpliwości, że położenie jest po
ważne, że chwila jest bardzo ciężka, ale jeżeli 
przetrwaliśmy najcięższe, przetrwamy jeszcze
1 tc.

Nie wątpi też nikt,
ST TAK WYCZEKIWANA WYDATNA POMOC
2  K IJK O W A  I W ARSZAW Y NADEJDZIE

LADA DZIEŃ,

Kraków, 14 styczn ia .
Z k om p eten tn ego  źród ła  o trzy m u jem y  

szereg  in fo r m a c ji ,  d o ty czą cy ch  ok ru tn e 
go ob ch od zen ia  się N iem ców  z je ń ca m i 
p o lsk im i.

I t (4) Z chwilą podpisania zawieszenia broni 
I Niemcy zmuszeni zostali do wydania jeńców 

państw koalicyjnych, jak również i polskich.
Dla u jed n osta jn ien ia  n ap ływ u , ja k  i segre- 

1 g ow ą n ia  jeń cih r, u tw orzon o  w  S osn ow cu  etap 
d ia  jeń ców , p od leg a ją cy  poi. u rzęd ow i p a ń stw o
w em u  ula spraw  jo ń có w . E:ap ren fu n k ey on u je  

} .ęd 16 listopada  ub. rot.u . .v u;.;ó\%L on p ierw szy  j 
w r  v. po.- u: o . ; o łłno. T u '* -:;'ip a - ;
1 • '■} i ' ' ; ; - /  c , . i ' ■ ... „■ am ; m u ją  I
rJzńrz i ul oRŁną, poczem  od sy ła  się. ich  do dom u . 1 
R ów n ież  p rzy b y w a ją  tu  d zies ią tk i ty s ięcy  emi- ;

la d a  chwila. Jesteśm y je j tak pew ni, ja k  p ew n i 
je s teh n y , że n iem a P olak a , k tóryb y  ch w ilę  obe
cną  lek cew aży ł, k tórem u b y  los L ..o\va i w s ch o 
dn iej G alicy i był obo jętn ym . C hodzi jed n a k  _o 
to, że czas płynie, a tysiące łudzi iutaj ginie 
męczeńską prawie śmiercią, że tysiące cierpią 
za to, że są Polakami i Polakami zostać pragną. 
N iech  w ięc  każdy  P ola k  d orzu ci sw a ceg ie łkę , 
py p om oc d la  L w ow a  i w sch od n ie j G a licy i by ła  
p od  k a żd ym  w zg lędem  jak  n a jw yd a tn ie jsza  —• 
a co  m oże rów n ie  w ażne —  ja k  na jszybsza , b y  
c ierp ien ia  te sk róc ić .

O s t r z e l i w a n i ©  I w o w a .
TRAGICZNA ŚMlEKĆ DWOJGA DZIECI. —  
ŚMIERĆ TROJGA OSÓB W  DZIELNICY ŻYD.

Lwów, 12 styczn ia . —  A rty lery a  u k ra iń sk a  u - 
tartym  zw ycza jem  i p rzed w czora jsze j n ocy  rzu 
c iła  na m iasto  k ilk a d z ies ią t gran atów  i szrap- 
neli. P odobn ie , ja k  i podczas m in ion ych  ostrze
liw a ń  i tym  razem  p oc isk i n ie pad ły  na cb jek ty  
w o jsk ow e  i n ie  sp ow od ow a ły  żadnej straty  w  
m aterya le  żo łn iersk im . Cci zatem , przez a r t " -  
leryę UKraińską tak bardzo pożądany, n ic z i
ścił się byn a jm n ie j. W  p ew n ym  aom u  poniosło 
śm ierć od szrapnęli d w o je  dz ieci. P a d ły  o fia rą  
b ru ta ln ego i dzik iego  w o jow a n ia  u k ra iń sk iego . 
P ozatem  tu i ów dzie  p ocisk  u derzy ł o m u r k a 
m ien ic, p rzedarł się do w nętrza , szczęściem  nie 
w y w oła ł o fia r  w  lu d ziach . — P rzy  ostrzeliw an iu  
m iasta  w d n iu  10 hm. jeden  z gran atów  padł na 
pew ien  dom  w  dz ie ln icy  żydow sk ie j i sp o w o d o 
w ał śm ierć tro jga  osób. Zab ici zosta li: Leib 
Sternberg, handlarz, lat 60, p och od zą cy  z G ród 
ka, żona tegoż D ebora, lat 55 oraz córk a  M ałka, 
lat 25. Z w łok i ze zn iszczon ego  m ieszk an ia  w y 
d obyta  i od sta w ion o  do k ostn icy  szp ita la  ży 
d ow sk iego .

■* **

Szpiedzy ruscy na Sinii Lwów—  
Kraków,

Lwów, 12 styczn ia . —  Jednym  z środ k ów  w a l- 
k i u k ra iń sk ich  od d z ia łów  jest szeroka rozgałę
zione szpiegostwo. N a lin ii k o le jow e j L w ów —  
Kraków ', zwłaszcza na przestrzeni ze Lwowa do 
Frzemyśla, znajduje się zawsze w każdym po
ciąga kilka osuu, które jadą „w służbie" i mają 
zadanie przysłuchiwać się zoczącym rozmo
wom. W ład że  nasze co  ch w ila  k ogoś aresztu ją , 
p o c ią g om  tow a rzyszy  żan darm  er.»a połow a, m e  
zm n ie jsza  to jed n a k  c iek a w ości ukr. szpiegów '.

N ied aw n o —  ja k  d on osi „G azeta  Lvv.“  —  are
sztow ano szp iega  u k ra iń sk ieg o  w śród  n astępu 
ją cy ch  o k o liczn o śc i: W  w a lk a ch  na p ew n ym
o d cin k u  dosta ł się do n iew o li p o d ch o j^ ż y  ukr. 
L eszezyszak, k tó ry  n astępn ie został odesłan y  
do obozu  je ń có w  na zach ód . L eszezyszak  zdoła ł 
w k rótce  zb iedz i na podstawie fałszywych do
kumentów zaciągnął się do wojska polskiego, 
do p ew n ego b a ta lion u  strzelców ' i znuw na p od - 
staw ie oszu k a ń czy ch  m a n ip u la cy j, o trzym a ł u r 
lop  do w iosk i P ik u lice , od a lon e j o 3 km . od 
P rzem yśla . Podoi, orąży , k tó ry  był zw y cza jn y m  
szp ieg iem , rozpo /  ł swą działalne ć, udał się 
do Cii yr owa, miał zaś tyle. czelności, że nosił w 
plecaku mundur ukraińskiego Strzelca i mapy 
z r/ytyczonemi pozycyaml wojsk p olsk ich .

S zp iega  aresztow an o t od ebran o  m u  ca ły  m a- 
teryał d ow od ow y , z k tórego  ok a zu je  się, że m ia ł 
on zadanie wywołać dywersy® na tyłach na
szych wojsk.

grantów, którzy pięć lat temu wywędrowali „na 
Saksy“ za robotą.

_W szy scy  p o w ra ca ją  w strasznych i wprost
nie d o  op isa n ia  w a ru n k ów . Z obozów  jeń ców  
id ą  p ieszo, og ra b ien i przez d o z o ie -w  z pienię
dzy, na k tóre  w y sta w ia ją  im  N iem cy  rew ersy , 
na m o cy  k tóry ch  rzek om o m a ją  o tr ź j m ać pie
n iądze od  rządu  po lsk iego .

Po drodze przechodzą istną Gehennę mak i
| upokorzę i. Im bliic.i granicy polskiej, tom nic- 
i ua\vi,:ć .germańska brutalniej w yładow uje się 

ta ‘nieszezgenj cii ofiarach. Przem ęczeni fizy
cznie p iso .'m i dzv.cn i noc po żr.i.rykach, kopal- 
'-'kach i k a n e r a s h  gazów tray;cv eh padają po 
itru-.:*® i mrą w fo. .itb; t o  snńorci nie m ając
11 ŁL <ćf L A i  jl’ - V J l,: ■ ..*ył J. X.'Ó ',k a

O rgia zn ęcan ia  się N iem ców  d och od zi na G ór
n ym  Ś ląsku  do zen itu . Tu, ju ż  w: p ob liz  u gran i-

Kobiety i dzieci na front.
Terror grupy Spartakusa.

Kraków, 14 stycznia.
(x) Biuro W olff? donosi, że Spartakiści stosują 

j ten sam sposób walki, co Bosyanie, t. j. niezwykle 
krwawy a tchórzliwy. Taktyka ich polega na tern, 
że skoro tylko wojska rządowe wezmą ich pod o- 
gień karabinów maszynowych, Spartakiści natych
miast wysuwają jako oslone gromady spędzanych

ko.ict ł dzieci. Także posuwanie się oddzic 
Spartakusa odbywa się pod osłoną grup kabicc 
W dzielnicach, zajętych przez Sparlakistów, pai 
terror; przechodniów zatrzymuje sio na ulica: 
rewiduje, przyczem cdbiera się im pieniądze i i 
teściowe przedmioty. Okna, o ile się kto w nici 

! każe, są zaraz ostrzeliwane.

W niemieckich czeluściach piekielnych.
Straszny los jeńców Polaków w obozach niemieckich.
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zy barbarzyńcy niemieccy obdzierają jeńców z 
resztek pieniędzy
ZDZIERAJĄ Z NICH UBRANIA, BUTY, A NA

W E T  E lb L I Z K ? .
Za skonfiskowane pieniądze wydają im bony 
wielkości marki pocztowej — naturalnie bez
wartościowe. Następnie ograbionych i obdar
tych puszczają za granice.

Na widok polskich napisów i na dźwięk oj
czystej mowy z piaezcm rzucają się na ziemię, 
całując matkę-żywicielkę.

O p ow ia d a ją  o sw ych  cztero le tn ich  p rze jśc ia ch , 
tak  straszn ych  i tak  ok ru tn y ch , na jakie zdobyć 
się może tylko wyzuty z człowieczeństwa barba
rzyńca pruski.

Większość jeńców bez względu na szarżę czy 
stopień oficerski, pracowała w kopalniach wę
gla, rud żelaznych lub fabryach tgazów trują
cych. WT kopalniach w Bytomiu, Katowicach, 
Gliwicach, dalej w Westfalii znęcano się nad 
nimi w barbarzyński sposób. Za najmniejsze 
przewinienie przywiązywano ich do słupa,
W  POZYCYI WISZĄCEJ TW ARZĄ KU ZIEMI, 
zazwyczaj w pobliżu mieszkania dozorcy-feld- 
febla, który czuwał — nawet z okna swej izby, 
by przypadkowo nie usiłował męczennik roz
luźnić więzów. A gdy czas kary zbliżał się ku 
końcowi, przychodzi! do niego siepacz i lżąc od 
„polskich świń“,

BIŁ TRZCINA LUB KOPAŁ PO TWARZY.
W  wyrafinowany wprost sposób karano jeń

ców, którzy przemęczeni i wyczerpani nie 
chcieli pracować lub też za namawianie dru
gich do niepracowania zbyt ciężko. Wówczas 
rozbierano jeńców, nawet w zimie, do napa, po- 
czem
POLEWANO ICH WODĄ I TRZYMANO TRZY 

GODZINY NA MROZIE.
Mnóstwo jeńców zginęło, a zawiadamiać rodzi
ny o śmierci nie wolno było.

W  górnośląskich kopalniach „Gischego", „E- 
manuelssegen" i „Koenigsliuette" za próbę u- 
cieczki mordowano w bestyalski sposefo, Ucie
kających szczuto psami, które niekiedy

ZAGRYZAŁY JEŃCÓW NA ŚMIERĆ.
Obchodzono się z Polakami tak, jak z Hotouto- 
tami w swych koloniach.

W  lutym 1918 z kopalni Emannelssegen usi
łował zbiedz legionista z pod Kaniowa Cześniak. 
z ziemi piotrkowskiej wraz z kolegą, schwyta 
no icli. Strzelono do nich dwukrotnie i rannych 
do tego stopnia zbito, żc straż połamała na nich 
dwa karabiny. Nieprzytomnych

WLECZONO ZA NOGI 150 SĄŻNI PO PLANCIE 
KOLEJOWYM.

Cześniakowi oderwano nos i zdarto skórę z twa- 
•, rzy. Martwe już zwłoki przywlekli siepacze dc 

kopalni. Nie zadowolili się tem barbarzyńcy. 
Trzech z nich wzięło kilkupudowy odłam wę 
gla i rzucili mu na piersi, miażdżąc je zupełnie. 
Pochowano go bez śledztwa, za pieniądze jeń 
ców.

Strasznie znęcano się naa nimi również pod 
względem aprowizaeyi. Żywiono ich bowiem 
45—50 gr. cliieba na dzień i „kriegszupą“ z mą 
czki kostnej z najgorszego gatunku pośiadóv. 
zbożowych. Również naczyń nie było.

WLEWANO „ZUPE“ TE BO BUTÓW
i ciepłych czapek („papachy1"). Przy wydawaniu 
chleba dopuszczano się niesłychanych nadużyć, 
mianowicie podoficerowie prowiantowi i maga
zynowi sprzedawali jeńcom chleb, a te poreye, 
które mieli otrzymywać zmniejszali do połowy. 
Karano ich również kilkudniowym głodem. To 
też pozostały z nich tylko cienie.

O strasznych tych nadużyciach na naszych 
jeńcach wysłano raporty urzędowe i potwier
dzone przez świadków do Warszawy.

k io  w a l k i  z  ty S u s e j
Mobflizacya sanit rna. — Kolumna Rzeczypospolitej.

Odezwa do oeftotników.
K raków , 14 stycznia. — Z dniem 1 b. m. rząd pol

ski objął cały inwentarz Kolumn sanitarnych K. 
B. K., a ministerstwo zdrowia obejm uje je na swój 
etat. Powstały już Kolumny Rzeczypospolitej im. 
swego założyciela „Państwowe kolumny epidemi
czne im. ks. Biskupa Adama Sapiehy1'.

Kierownikiem Kolumn po-zostaje ich twórca, pro i. 
Emil Godlewski; pozostaje cały ich personal, za- 
prawny w walce.

W ładze polskie, rozumiejące wiszącą nad krajem 
groźbę, popierają je gorliwie. Chodzi jeszcze o po
moc społeczeństwa: o ochotników do niebezpiecznej 
walki. W obec rozszerzenia działalności Kolumn, per

sonal dawny nie wystarcza. Trzeba nowych sił. le
karzy i pielęgniarek. Zgłaszać się należy do kiero
wnictwa Kolumn (Kraków, ul. św. Jana 20).

Z pośród lekarzy pierwszeństwo mieć będą ludzie 
młodzi, nie mający większej rodziny. Ponieważ ty
fusowi plamistemu ulegają łatwiej osoby starsze, 
na pielęgniarki przyjmowane będą przedewszyst- 
kicm  osoby poniżej lat 30, zwłaszcza takie, które 
już tyfus przeszły. Stanowisko pielęgniarek jest w 
Kolumnach o wiele wiecej samodzielne, niż w in
nych szpitalach; pierwszeństwo mieć będą zatem 
panie, których wykształcenie daje rękojmię, że po
dołają zadaniu.

Serdeczne przyjęcie misyi
włoskiej w Kiakowie.

Kraków, 14 stycznia, (c) Wczoraj popołudniu 
przybyła do Krakowa sanitarna misya włoska, 
złożona z pp.: majora Morellego, prof. uniw.

Padwie, kapitana Karetta Bregdy, poruczni
ków Antonia Carafiy i De Andrea. Kazein z mi
rą  przybyły dwie panie z Czerwonego Krzyża 

polskieigo pp. Wielhorska i Grabińska oraz dwie 
Łanie z ameryk. Czerw. Krzyza pp. Karylska i 
.i akowska.

Na czele misyi przybył poseł Zamorski, który, 
nk wiadomo, cztery lata spędził we Włoszech.
disya przyjechała specyalnym włoskim pocią
giem, w którym znajdują się 
4 WAGONY MATERYAŁÓW APTECZNYCH, 
rzeznaczone dla nas.
iisya przybyła z zamiarem zabrania do Wioch 
najdujących się u nas chorych żołnierzy wło- 
kich, a jednocześnie przywiozła z sobą 60 ofi- 
,:rów i żołnierzy z b. armii austryackiej, oraz 

i oficerów polskich z Legionów, tworzących się 
e Włoszech, którzy skorzystali ze sposobności, 
by odwiedzić kraj i razem z misyą wracają do 
.loch.
Na dworcu krakowskim oczekiwali na przy- 

azd misyi członkowie prezydyum P. K. L„ pre- 
żydyum miasta, przedstawiciele wojskowości 
oraz polskiego Czerwonego Krzyża z ks. Pawłem 
Sapiehą na czele.

Wjeżdżający na stacyę pociąg powitano glo- 
łnymi okrzykami entuzyazmu na cześć wło
skich gości, a wzmogły się one jeszcze, gdy u- 
cazał się poseł Zamorski. Orkiestra zagrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła'1.

W  SALONIE DWORSKIM
powitał misyę prezydent Federowicz pięknem 
przemówieniem, na które równie serdecznie od
powiedział major Morelli. Następnie zabrał głos 
ks. Sapieha, witając misyę imieniem Czerwo
nego Krzyża.

Po powitaniu, samochody odwiozły gości do 
hotelu Saskiego, gdzie się zatrzymali. Posła Za
morskiego wyniesiono na rękach.

Powracających z niewoli żołnierzy orkiestra 
odprowadziła ulicą Długą do koszar.

W  DNIU DZISIEJSZYM
członkowie misyi w towarzystwie członków P. 
K. L. zwiedzać będą miasto od godz. 9 rano. —  
Program obejmuje oględziny Wawelu, k ośc io 
ła Panny Maryi, św\ Krzyża, Muzeum Narodo
wego i innych. Przed godz. 12 odbędzie się kon- 
fereneya w P. K. L., o 12 zaś w Czerwonym 
Krzyżu.

Przed wyborami d o  Sejmu.

O g ó l  G sgefzit i u z n a ł , —  a przeciw temu 
nie ma apelacyi —  że obeeny program kinoteatru 
„Sztuki", gdzie senzacyę budzi „Złoty biegun®, 
śliczny dramat detektywiczpo-salonowy, należy do 
najlepszych i najwytworniejszych w ostatnim se-

Krahów, 14 stycznia.
(4) Lista wyborcza Stronnictwa Niezawisłości na

rodowej stawia kandydatury: dr. Eug. Kicrnika. dr. 
St. Wróblewskiego prof. Uniw., St. Śzempłińskiego 
inżyniera, Boi. Pochinarskiego prof. gimn i Tytusa 
Czakiego, publicysię. Lista ta otrzymała nr. 9.

Lewica Stronnictwa Ludowego postawiła następu
jących kandydatów: Fr. W aligóra, Kowalik, Wł.
Sieńko, Opyrchal, Ciastoń, I. Frycz, J. Okoński, J. 
Wieczorek, Iv. W aligóra, St. Szaława. Nr. listy 8. 

BLOK DEMOKRATYCZNY W  WARSZAWIE.
Blok stronnictw demokratycznych zgłosił nastę

pującą listę kandydatów: 1) Paderewski Ignacy, o- 
ńywatel, ~) Dmowski Roman, publicysta, 3) dr. Ea- 
ńcka, nauczycielka, 4) Rudnicki Jan, rzemieślnik, 
7) Erun St., kupiec, 0) dr. Dubanowicz Edw.. prof. 
uhiw. lwów., 7) Rosset A., inżynier, 8) Jabłonowski 
^ ł., publicysta, 9) Kotternuind St., lekarz, 10) Ka
l i s k i  Z .,' kandydat praw, 11) Śliwiński L., robot- 
Iuk, 12 ) Hurkiewicz, rzemieślnik, 13) Iwaszkiewiczo- 
W*.Z., nauczycielka, 14) Eafiński I., sędzia sądu naj- 
wy*., 15) Różański M., robotnik.

* *
okręg wyborczy Przemyśl—Brzozów—Bircza

(nr. zgłoszono następującą kompromisową listą:
' Dr. l . Tarnawski, adwokat, 2) ks. dr. W . To-

rnaką, katcclieia semin. żeńsk. w Przemyślu, 3) Al.
Piejko, robotnik, zamieszkały w Drohobyczu, 4) Jan
Korzeń, rolnik, zamieszkały w Borownicy, 5) M. Ra-
dochoński, rolnik, zamieszkały w Bolestraszycach. * *

NA ŚLĄSK
został zawarty kompromis wyborczy, który obej
muje wszystkie stronnictwa wraz z socyalistami. 
Lista brzmi: i j  ą- Roger, redaktor w Cieszynie, 2) 
ks. J. Londz n w Cieszynie, 3) dr. R. Kunicki, leknrz 
we Frysztacie, 4) Junga, rolnik w Żukow ie-G ór
nym, ó) P- bobek, prof. semin. W' Bobrku, 0) J. Kan
tor, przewódn. Prżym. organizacyi górników, 7) 11.
Kołaczek, rolnik j w ójt w Zebrzydowicach.* *

Z Warszawy pisz$ nam:
Prace nad przebudową wewnętrzną gmachu byłe

go rosyjskiego instytutu Maryjskiogo przy ul. W ie j
skiej, upatrzonego na lokal Sejmu, prowadzone są 
z pośpiechem gorączkowym. Przy robotach praczją 
400 rofcątnil-ów, pedsioloayah r,a zini.wiy d-teiińe i 
nocne. limach pr/.t*rSbiany jest z obliczeniem, żc po
winien wystarczyć na potrzeby Sejmu, do czasu 
zbudowania specyahiego gmachu, na co potrzeba

będzie lat kilku. Sala obrad zawiera 500 miejsc po
selskich i galeryę dla publiczności.
„Roóotnik“ wzywa komunistów dc 

głosowania na listę P .  P. S.
Senzacyę wywołuje w W arszawie wezwanie, za

mieszczone na lamach „Robotnika", w którcm p. 
Maciej Kożuch zwraca się do komunistów o popar
cie przy wyborach P. P. S. W  artykule tym czy
tamy:

Kto do urny wyborczej nie pójdzie, kto bedzie 
zwalczał listę kandydatów socyalislycznych, ten 

może się nazywać jak chce, nawet komunistą, ale
w istocie będzie to tylko doktryner, matacz poli
tyczny, którego los robotników' tyle obchodzi, co 
psa piąta noga. Ludzie ci przekładają własne ambi- 
cyjki nad dobro społeczne, nad socyalizm, chociaż 
uważają siebie za nadsocyałistów.

Wezwanie zamyka apel, by komuniści glosowali 
na listę P. P. S.

NU D0B6S r
W NASZYM KRAKOWIE.

Jakież straszne wokół bioto, 
nogi grzęzną niby w ciaście, 
chodzi człowiek chyba po to, 
by kiąt fakt, że mieszka, w mieście.
Słuchać pomruk ludzkiej rzeszy: 
iest magistrat w tym Krakowie? 
naharemno, nikt nie spi- szy, 
bo ma co innego w głowie.
Pan prezydent mowy gada. 
w aktach grzęzną p. p. „wice", 
kłóci się przeważnie Rada, 
któż ma spo/rżeć na ulicę?
Pan prezydent ma karetę, 
woźny gratis mknie tramwajem, 
byie pa skarż zaś ehabetę 
dorożkarską bierze w najem.
1 tak płyną dni za dniami, 
człow iek się w  th -  a-mu f a  s, 
u id u jis sic m i  •

świetna władzo nagimi acką /
Jan,

zonie.

Pra!n>a i f a b i a n i a  .Tęcza" w Krakowie przyj
muje nadal, jak dotychczas, wszelkiego rodzaju bez wy
jątku muteryaty wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe 
etc. etc., tak cienkie, jak i najgrubsze, do czyszczenia 

farbowania, wykonując poruczoną robotę misternie, 
nk do tej chwili. 1!

Chwila bi@teca.
K&ieneSarzyk.

Hilarego

Wscbód słońca 7’35

Zachód słońca 4"04

Długość dnia 8"28
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Wtorek: „W achlarz Jady W inderm cre".
T L A  i.ii P o  w  ńńEUiiisi Y :

W torek: „Laleczka z saskiej porcelany1'.
— o—

Y i r s i a s  ©  P o l s c e
(c) „Tim es11 dochodzą nas nieregularnie i nie 

wszystkie numery. A i tak trudno powtórzyć nawet 
pokrótce wszystko, co piszą o Polsce. Tego n. p., co 
m ówią o nas w numerze z dnia 26 grudnia, starczy
łoby na zapełnienie któzegobądż z pism krakow
skich wraz z ogłoszeniami. ,

W jednym z ostatnich numerów omawiają „Ti- 
nicsy" bardzo obszernie niebezpieczeństwo bolsze- 
\. ićkic. i j , że tuiiszew icy wzdychają do Polski, 
do jej miast zasobnych i bogatych. Polska sama nie 
może się obronić, konieczną jest dla niej szybka 
pomoc.

W  l M l ;  1
c,..\ się. że w UMi-kiom zwsiywane są 
.:,i w łókiańnłde, na których zapadają 
. .: . -r .-'. ya. c).v -ń  s, że na wy- 

.■■■■ ■di "■ .■  ? :  w i-ń.ueiu--.) chłopi 
. .._ , z . ■ tdl ::i uśmierzenie

W
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Organa państwowe rt*e rnogą
up. awiać a-ritacyi po|tycznej!

P:ot: kowski „Daton-ufek Narodowy" donosi: 
Działacze socyali.siyci.ny, p. Loefflcr, mianowany 

komisarzeiKŁ lodowym w Kielcach, oprócz urzędo
wania, uprawjał iitSżtf.hgitacyę po wsiach, ptreyczem 
zaangażował ilwócll osobników „dla pi-ifjgfiwdziala- 
nia ugita.cyi kleru i konserwatystów". Obecnie m i
nister U  ugntl wysiał p. Loef llerowi ostrą ndmoni- 
cye, w której poleca, mu natychmiast odwołać agi
tatorów i zvi->cca uwagę, źa agitacyę należy pozo
stawić strcsin&iwciD. politycznym. Agitację, upra
wianą r - t z s z  czynniki afim iaisbacyi państwowej na 
rzecz takiego leib innego kierunku politycznego, u- 
waża za niedapuazczalną i będzie surowo karat.

Przygotowania w Paryżu około przyjęcia 
delegatów pokojowych.

(u) Dzienniki genewskie donoszą o gorączkowych 
przygotowaniach Paryża około godnego przyjęcia 
delegatów pokojowych. Posiedzenia plenarne będą 
się odbywały w dużej sali jadalnej w Wcrsralu. Dla 
przyozdobienia lej sali ściąga sie zewsząd meble, 
między innemi- te, którymi posługiwała się belgij
ska rodzina królewska w czasie swego wygnania. 
W czasie obrad projektują galowo wieczory opero
we. Celem podjęcia ministrów i wysokich zagrani
cznych dygnitarzy, czynią w hotelach liczno adap- 
tacye i przeróbki, spodziewają się bowiem w h m  
czasie licznego zjazdu gości z całego świata.

Tajność cbreid pokojowych.
fu) Pisma amerykańskie donoszą, że obrady po

kojow e bedą tajne. Motcie, w których będą miesz
kać delegaci, będą, punie przez -.straże strzelone. — 
Wszystkie kluosłb, szały, pulty i t. d. będą nowo spo
rządzone i sprowadzane z Anglii i Ameryki.

W i & e j L m  ' s t a s i e  p r z e d  s ą d e m .
(ul Angielska komisya prawnicza ustanowiła dla 

szbadania wykroczeń przeciw prawom wojennym 
.uchwalenie jednogłośnie wytoczenia W ilhelm ow i 
procesu..

K l ę s k a  a p r o w ś z a c y j n a  m ,  K r a k o w a
(D—ski) W  ostatnich tygodniach dotkliwą klęskę 

ttprowiz-acyj-ną m. Krakowa stanowi ogólny brak 
mięsa. Stało się to z chwili, ustanowienia ceny m a
ksymalnej 8 koron za kilo. W obee tej ceny rzeźnicy 
uświadczają, iż nie mogą absolutnW prowadzić swe
go rzemiosła, gdyż za kilo żywej wagi muszą pła
c ić  najmniej 5 kor. do 55U kor. Ze względu, iż GO 
fir&ccut po zabiciu odpada, 1 kilogram powinien ko
sz.owa ć nie 8 koron, iccz przynajmniej 12 koron.

Przy tej więc jedynie-ecnie — mówią rzeźnicy — 
m ogliby zaopatrywać konsumentów w mięso.

Te uwagi podajemy czynnikom interesowanym i 
kierowniczym  naszego mfhsta i kraju, gdyż ogólne 
rozgoryczenie na brak mięsa z każdym dniem sie 
wzmaga w szerokich kolach publiczności. Tu zazna
czamy, iż cena maksymalna na mięso żywej wagi 
3‘50 kor. z czasu wujo* m..go pozostała niezmieniona, 
lecz po tej cenie producenci faktycznie nie sprze
dają bydła. Należałoby jatę* najszybciej tą sprawą 
sdę zająć i doprowadzić do tego, aby a.prowizacya 
m. Kmicowa na tern polu się poprawiła wobec i tak 
już rozlicznych braków i niedomagań aprowizacyj- 
•>ych.

--------u--------

(c> WYJAZD MISYI APROWIZACYJNEJ. W czo
raj wieczorem członkowie amerykańskiej misy i a- 
prowizacyjnej, bawiący w Krakowie, opuścili na
sze miasto. — Pp. pułkownik Gerove i porucznik 
Chauneey Me. Cornick w towarzystwie p. Jolow i- 
ckiego i oficera ordynansowego wojsk polskich, po
rucznika. Pfanna, udali się o godz. 6 wieczorem do 
Lwowa, zaś profesor Kellogg i kapitan Czaja po
wrócili do W iednia, skąd udadzą się w dalszą dro
gę. Misya w ciągu dnia wczorajszego zwiedziła ku- 
cnnie wojenne i mieszkania ludzi ubogich, obser
wując warunki egzystoncyi. Bezpośrednie zetknię
cie się członków misy.i z naszymi brakami w yw ar
ło na nich duże wrażenie.

(41 Z JA Zl) APRGWIZACYJNY MIAST GALICYJ
SKICH. W czoraj odbył się w salach magistratu 
Ujazd delegatów miast galicyjskich w sprawach a- 
prowizaryjnych, pod przewodnictwem prez. Fedo
rowicza^ W  zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
miast Krakowa, Jasła, Rzeszowa. Białej, Nowego 
Targu, Bochni, Jarosławia, Sanoka, W ieliczki, Tar
nowa, Krosna i Przemyśla. W'ydział aprowizacyjny 
r . K. L. reprezentowali pp. Grzędzielski i . Kuchar
ski. Tematem narad było położ.enie aprowizacyjne 
naszej dzielnicy, oraz pomoc Ameryki j sposób jej 
rozdziału. Po wyczerpującej dyskusyi zjazd prży- 
jąi rezolucyę dra W asunga, w której zjazd żarła 
przeprowdzenia jednolitej aprowizacyi w całej Pol
sce. Ponadto uchwalono zwrócić się do ministc-ryum 
aprowizacyi, by przy rozdziale pom ocy aprowiza- 
cyjnej z Am eryki Związek miast miał głos stano
wczy. W  końcu wybrano komitet dla wykonania 
powziętych uchwał, w skład którego weszli prez. 
Fedorowicz jako przewodniczący, r. m. Wasung, pp. 
Fr. Aywas, P. Kobiela, r. Szaynowski i J. Kostrzew- 
ski jako członkowie.

(c) WYJAZD DO CZECH. Konsulat czesko-słowa- 
cki zawiadamia, że wstęp do obszaru republiki cze- 
sko-słowackiej dozwolony będzie tylko osobom, któ
re się wykażą paszportom, potwierdzonym przez 
konsulat czesko-siowacki. Rozporządzenie to w cho
dzi w- życie o god.z. 12 w nocy z 15 na IG b. m.

(c) PÓWOŁANIE LKKAEZY. Lekarze i aptekarze 
uwolnieni ze służby, mają. w myśl rozkazu D. G. O. 
Nr. 29 2 d ii;i 3 b. m. ponownie być powołani.

POFOŁUB.NZE DLA DD.ECI, które o b y m ; o cvkl 
bajek Andersena1. Kipjmg.-:. BryanPa, Jr.tisa. Or-OPu. 
Jachowicza w wykom uiiu KazuiKny Rvrbtc- 
równy, znakomitej artystki warszawskiej', odpędzie

się w niedziele dnia 19 b. m. w sali „Sokoła", o
godz. 4 po południu.

PORANEK BRAHMSA odbędzie się w sali Tow. 
lekarskiego w niedzielę dnia 19 b. r...

STCUJS THNOiiÓW. W teatrze W ielkim  w W ar
szawie zasira.,kowali • dwaj' 'pierwsi tenorzy opery 
nszej, pp. GriiszczjHski i Dygas. Zadają oni znacz
nej podw yiki pcitsyi. Do strajku tego, który jednak 
zda u) się będzie zaltwicny, przystąpiła i p. Peliń-
ska-L-cwicka.

SS.ólO KGB.OH znaleziono przy aresztowanym we 
Lwowie bandycie Semiku.

KAiYTAf-J KuBCLF KRAUS. Wskutek rany, o-

trzymanej dnia G stycznia pod Kozicami, zmarł w 
szpitalu garnizonowym we Lwowie kapitan Rudolf 
Kraus, dowódca I. komp. karabinów muszynowych 
grupy podputk. Modclskiego.

Przez O m inę su'>v.eucyono-wana

S Z K O Ł A  G R A M A TY C ZN A
K . G A B R Y f c L S t t l E G O

rozpoczyna n s « J  k u r s  dnia 1 go iu‘ego b. r. 
Wpisy codziennie od 11—1 i od 4—G w kancelaiyi 

ul. św. Anny 2. 165

Eegczefoa prowokacja czeska.
Wiedeń (P. A. T.). „N. W iener Tagbiatt" podaje 

intorwiew, jaki w J,Tim esie" ogłosił koicspondent 
tegoż dziennika, który miał z prezydentem m ini

strów czeskich Krtćmarzem. Kramarz oświadczył 
się za energiczną interw cncyą w Ro.syi oraz za 
przeciwdziałaniem agitacyi bolszewickiej. Go do do
stawy vuęgla dla niemieckiej Austryi, powiedział 

J&.*fcrf8vSZBB8»i»liM*łAi 'Szii&iSl

P R © S : ł Ę  O  « i Ł O S H
(X listów  <lo liediilicrji ,,t*ońca K ra k .)

O  w y p ł a t y  z a p o m ó g  C .  O .  O .
Odnośnie do zam ieszczonej w  Nrze 8 „Gońca 

krakow skiego" notatki kronikarskiej:
Wstrzymania Akcyi Zapomogoieef 

podaję myśl, by magistrat w szedł w  porozum ienia 
z którymś bankiem Krakowskim, by tenże zreali
zował przynajmniej asygnaty wydane już przez 
magńshat po 15 października ub. roku. Strony ma
jące zawiadomienia m feistratu, że rów nocześnie 
asyguuje się pi-zyznaną zapom ogę za pośrednictwem  
pocztow aj Kasy Oszczędności we Wiedniu, darenp 
nie oczekują z cinia na dzień miino obietnicy tej 
zapom ogi celem  podtrzymnnia egzystencyi gospo
darczej. , _________ ______________

P a n :  m u s i s z  z g i n ^ ś !

ZAMACH NA BUDAPESZTEŃSKĄ AKTORE?.
SZESNASTOLETNI NAPASTNIK..

Budapeszt, 12 stycznia. — Zaledwie 1C-letni, 
uczeń rytownika, Eugeniusz Szabo, wykonał 
dzisiaj popołudniu zamach. rewaftueiowy na 
znaną i pogaain» wislcs aktorkę tBiajMogo te
atru p* iicuikasżfjijni. Miody cidof.Sw bywał 
bćTrtlzó często w teatrze i n&ieżu*: do^ .t rącycii 
wielbicieli artystki. Uncgdaj był w teutrzi; na 
przedstawieniu i uległ ogToiunemu zdenerwo
waniu na wiadomość, że z powodu drotjjŁej 
zresztą niedyspozj cyi. p. Gombaszgoeni odwoła
ła w ostatniej cnwili swój występ. Ponieważ 
także część prasy ostro potępiła oumowę artyst
ki, miody chłopak postanowił zemjfcęić się na 
niej za ten krok, lecz równocześnie dać swe 
życie w ofierze: postaoowit zastrzelić ją i sie- 
fcieł...

Dzisiaj popoUtdniu pojawił się przed miesz
kaniem artystki, a następnie zadzwonił do jej 
drzwi wcłiodowych. Szabo wpadł do mieszka
nia i z okrzykiem: „Pani musisz zg£yę'$!u sta
nął przed aktorką z wyciągniętym rewolwerem. 
Przestraszona artystka chciała uciekać, lecz w 
tej chwili napastnik dał dwa strziy z rewolwe
ru —  oba celne, poczem skierował broń ku so
bie, raniąc się trzecim strzałem w skroń.

Ranną artystkę przewieziono pospiesznie do 
sanatoryum, gdzie dokonano; na niej operącyi. 
Wprawdzie nie grozi jej niebezpieczeństwo 
śmierci, z drugiej jednak strony, twarz Jej zo
stała lak zeszpeconą, £e nie fcędzi.0 jaż  m sgał 
w przyszłości v;ykonyvvaó swego aawodu. Sza- 
bo, umieszczony w szpitalu, zmarł w kilka SP“ 
dżin po zamachu, zeznając przedtem, że zbrodni 
swej dokonał z zemsty!

Kramarz: Czesi nie są winni, Iscz Polacy. Ponieważ 
Czesi nie chcą przelewać krwi słowiańskiej, nio 
przyszło dotąń do walki z Foiakami. Czechom przy
nieść może pomoc tylko wmasssrswanie wojsk fraa- 
easkich. asy utrzymać porządek w F«ńsce, przes 
którą bolszewicy przedostają się do Czech.

*>piSka L o te r ia  Klasssyza na inwalidów wojennych 
Oddział Min.sterstwa spraw wojskowych w Warszawie. 
Główne wygrane: około K GOO.Oib, K 400.000, K 160.000, 
K 100.000 i t. d., łącznie i ('» -JO wygranych w kwocie 
okoto 7 milionów koron. Co urugi łoi. wygrywa. — Cią
gnienie w Warszawie. — II-giej klasy iz2 i 24 styczn - 
1919 roku.

Losy: ósemka K 14 ćwiartka K 28, połówka K 56, 
cały K 112. — (Pieniądze najwygodniej przesłać przeka
zem). Podania o kolektury wnosić należy: Galleya za
chodnia do 15 stycznia 19:9, Galicya wschodnia do 15 lu
tego lOia. G e n e ra in 'i  Etót>ff,ezeiiłii=Si.«a t f e is k ie j  £ o -  
Łeryi K la s o w e j ii, i, d /. Kraków, ul. Karmelicka

 _______  f
AN, który jcel.ał 2 stycznia z W adowic do Krft- 

kowa y.e mną, zechce się zgłosić w sprawie v\iado- 
moi- ul. rędzichów  0, parter. 44

POSZUKUJE CIĘ FObisUCACSKii za dobrem vvy- 
nagrodzbruiem, do dwojga osob. Józef Augyal, Kra
ków, ul. Ra'<owicka_ . II. piętro. _____  -_2

POTSSEEisJA KUCHARKA do lat 35, na prowin- 
cyę. od 1 w:L> l;> luicgo. Zgłoszenia listowne z po
daniem pensy i pod adresem: Z. Brzeska, żona. leka
rza w Brzesku, przez Słotwinę. 1G8

®DtSTAL-BSECHANIK, um iejący roboty .kow alskie 
oraz remtmto\Vavue i jirowndżonio lokomobil, płu.
gów m otorowycłi i narzędzi rolniczycłi. poszukuje 
posady od t kwietnia 1919 r. Zgłuszenia pod ,,Ko- 
w al-m cchanik" do A«Eminisuttcvi „Gońra Krakow
skiego". .4 0

P£e*:-.Lz',CZ a i ,  ,1 liiu/y, i sjirdnie i sztyl- 
py żółte, UłTńo do sprzedania. W iadom ość: Zakład 
ktawieeki Jakuba Kadluczki, ul. Jagiellońska 8,
L jńętro. _  _____ _ . ____ 50

WDOWIEC lat 37, na rządowrm fti.anowisku, z 
kilkoma dBiffitti. 7. braku znajomości, poszukują t ą  
drogą towarzyszki życia, miłej i łagodnego chara
kteru, starszej 'panny lub bezdzietnej wdowy, w celu 
matrymonialnym, do lat 40. Posag obojętny. Łaska
we zgłoszenia do< 1 lutego 1919. do Adrninistracyi 
,.Gońca. Krak." pod „Szczęści:". 49
■ OŻENI SIĘ wdowiec lat 48, przystt.jny. /. czwor
giem ażier.i (od 10 — 18 lat), posiada inaja.tku prze
szło 400.000 koron, prowadzi inlores rekodz.-pnem ., 
z panną od 28—tfó iai. lub bezdzii tną w dową, przy
stojną, uczciwą, pracowitą, sympatyczną. Posag 
wcale me wymagany. Listy anonimowe do Rodakcyi 
„Gońca_Jvrak. poci „Przemysłowiec- 42". 48 _

NCWE UEZĄBZSNIE ^al.i-netu mę.W.iego jest do 
sprzedania. Kraków. Rytiek gł. 2'?. 1. "piętro. 170

OGRÓD MOSiCGWY, wyirpdntt ;.:ircvl,'‘ Intdowla- 
iui, miejsce, przemysłowa, tte.tlrjące sia na restau
racja; — w powiecie myśkmtck.im, uo sprzedania. 
Zgłoszenia listowne pod .Jntrr.ui-c kupno" do Biura 

i oglowzeń i reklam „Lot", ■ Kraków, ul. FJoryań-! . 1 . or-

N ADESŁAN E.

ś.ka 171

MIEJSKI URZAtD ZDROWIA potrzebuje m łode
go, energicznego lekarza, obeznanego ze zwalcza- j k j  « 
niom chorób za.lcaźnWh, na przeciąg 4—5 miesięcy, j

INTELIGENTNA, mtc.da W-uba, pó pTzeiściacli z 
ostatnich dni J.wowa, ogyai.itoiia ż calago dobytku, 
szuka zraz umieszczenia /• utrzymaniem, ewent. 
posady. Zgłoszenia pod „SioStra. inw alidy" do Adm i- 
nistracyi „Gońca Krak.".

MUFEK I E02.NIERZ z prawdziwych raurmli, ta
nio do sprzedania. W iadomość ni. Loretańska 12, 
TL piętro na lewo, od godz. U — 12 w południe. '

W arunki płacy bardzo korzystne.
Prócz tego potrzebuje się 2 medyków i 2 medyczki 

do pom ocy przy zwaiczaniu chorób zakaźnych.
Kandydaci zgłaszać się m ają w M iejskim Urzę

dzie Zdrowia — Magistrat, ul. Posulska 12, parter, 
od godz. 12—1 w p o ł u d n i e . ___________169

W S ff  O r f y  <*° c z a p e k !
poleca firma 151

A. Zeoiferzydii, \lmw paniero, Kraków, aiica f j o f  śĄ  9.
Ceua 12 tuz. K 14'—, pizy większej ilości znacznie taniej.

T c w . pspaersiąSa p rze tn j/stu  te o b ie s fig o  urzą
dza jednoiniesięczuj kms naprawiania bielizny i sukien, 
oraz cerowania pończoch Wpisy przyjmuje się w biurze 
Tow. popiec, przem. l;ob:CC., Krollów, ul. Franciszkcmka 1,
parter, w lokalu Banku chrześcijańskiego.  120

tL aćńń,
n.tlĄycie stołowe, używane, srebrne' lab a!p’akowe na 
'.v‘ęc<*j osób. Lubicz 30, I p., dr.-.wi .2.

AKADESMa  poszukuje m«'e;:et;. i. Zgłoszenia 
jtod R. G. do Administracja „GcAłca KilajP 20

?z>iiskiejiracya K.
Kraków, u!. Rajska L. 8 (tuż obok Miejsk. Teatru Powsa.) 

w y d a je
śniscSanis, doinswe i I^Fscye,

smiaiSŁB-.a ii ź u r n a  ut.
Nadto poleca obficie w gorące i ziinne przekąski zaopa
trzony bufet. Wszelkie naprje doborowej jakości. Bilard.

Ceny umiarkowane. 166

K r a k ó w ,  S z ^ z ^ p a K s k a  7 ,  I .  p ,
i ń

Zakład obejm ujący: 3?
1) W yższą uczelnię kroju i szycia;
2) Z ak ła d  krawiecki  dla  z a m ó w i e ń  p r y w a in y e h ;
3) Salon z źurnalami (otwarty od  9 rano dc 

6 w i e c z ó r ) ;
4) P ra co w ni a  form i mode i i .

Ow.arcis 15 stycznia 1310. — Prospekty darnie

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor's óerzy Konarski. — Redaktor o cip o w.: Jan Stankiewicz.— Bruk. Ludowa w Krakowie.


